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i aste
j«,Liao3V;pa]towy: przed U k sW
12C0 ink.; w tekście 2.000 mk,- n  

tekstem 600 mk. 
Najmniejsze ogłosz. 6000 mk.p

W numer»-.-’i  ś w i ą t e s z a j a k  
o 25 procent drożej.

Ds°pŜ gVM'^lf »W. Malinowski-lpr™
a b fą ł ttenciralffie piraeeSsfcawSiiieasiwiD n a  Z3EHSĘ WILEŃSKĄ następu jących  firmę

Wiinp, Wileńska 23 
Telefon 3— 30

Fabryki „ E T E R N I T "  B r . R y ż sk S iJ t  w Lublinie wyroby której, a miano­
wicie dachówką eternitową (patent HaUchek‘a) posiada na składzie. Z alety eternitu: 
lekkość, ogniotrwałośC, całkowita uieprzem akalność, oa poru ość na uszkodzenia m echa­
niczne i działania atm osferyczne, dobra izolacja cd  ciepła tezijprią1,' etc.

D achy kryją s ię  eternitem  szybko, nrzyczem można zmienić pokrycie słom ia­
ne, papowe lub gontow e na eternitow e bez w zm ocnienia wiązania.

Eternitow e dachy mają piękny wygląd ; nie wymagają malowania i naprawy. 
Zalety te  czynią eternit najtańszym materjpłem do pokrycia dachów.

Zakładów T-wa Akcyjnego „ iilE R S F E D .tć  i  V 9G T O >R »9S" w Grudziądze, 
skąd św ieże  przybył transport: odważników kilogramowych z  cechą r. (923, naczyń 
kuchennych amaljowanych, ' armatury piecowej i kuchennej, jako-io: drzwiczek, płyt, 
rusztów, zasćw , piekarników, kociołków  do wody, różnych pieców  oraz wanien, fur 
i fasonów  zlew ow ych.

FABRYKA W YRABIA: artykuły kanalizacyjne i sanitarne, buksy I kapsle do w ozów  
i pługów, okna budynkowe lan c-żela /n e  etc.

DZIAŁ HANDLOWY posiada na składzie materiały budowlane, w odociągow e, kanalizacyjne, techniczne i elektrotechniczne,
DZIAŁ TECHNICZNY wykonywa instalacje kanalizacyjne, w odociągow e, centralnego ogrzewania i elektryczne oraz buduje młyny, tartaki, gorzelnie, olejarnie, krochmalnie etc.

Sp-zedaż hurtowa i detaliczna. Ceny ii kosztorysy na żądanie.

Zakłady SOLVAV w Polsce
zawiadamiają, że w Wilnie został otwarty

Sfctasi Fabryczny
Sody amonjakąlnej i Sody kaustycznej ®,

Ze zleceniam i na Skład prosimy zgłaszać się na taS- 3S(3aAslcą^Viffo .J m u 2 .  T a te s fo n  8lrs  >

na którym obecnie 
dostać można

MlĘBZTNAiWOSBOtWT
SSom HandScswo - E k sp ed y c ji wy

Z. Treger
Rudnicka 5. T tl. 325. Adr. łel. ..R e^en*  
Przedstawicielstwu firm krajowych i za­

granicznych

Ekspedycja:
Clenie:

Bisiro taryfowe: 
Aseksiracja. 

korespondenci we wszystkich więk 
szych Miastach i na pograniczach.

iWtiS

fi
Warszawa, 2 Kwietnia. 

(A. V. *) Skazany na śmierć za 
obronę tabernaculum  ks. p rała t 
Butkiewicz po zatw ardzeniu  wy­
roku przez Centralny Kom itet 
Wykonawczy. Sowietów został w 
Wielką sobotę stracony.

Stracenie §. p. prałata Butkie­
wicza nastąpiło  dnia 311 marcu o 
godzfnie 4-ej rano  w piwnicach 
gmachu czerezwyczajki przy u- 
jicy Łubianka. Ks. Butkiewicza 
wprowadzono do piwnicy i tam  
jeden s  czerezwyczajki strzelił 
m ą w ty ł głowy. Ciało zostało 

w Pi e w i a u o nt y n: hic- 
runku. Istnieje przypuszczenie, że 
zw łoki zostały zakopane w miej­
scowości Sokolniki pod Kóskwą,

Życiorys męczennika. 
Warszawa, 3 kwietnia

(A. W.) Ks. prałat Konstanty 
(Rutkiewicz, dziekan PiotrogrodzM 
i Sisgoletni proboszcz kościoła 
rayoukó-katolickiego św. Katarzy.
»y w Petejjsbiijwu, urodził się w
i®ko 1867. Święcenie) kapłańskie 
otrzymał w roku 1898. Prałatem 
m ianow any w roku 1918.

Był ou jednym z najwybitniej­
szych i najbardziej zasłużonych 
księży Polaków w Rosji.

Stojąc na czele największej pa- 
rafji katolickiej w Kosijj która 
była ogniskiem p itu ra io em  i du. 
chiwnem  życia kato,.c^;ego i 
polskiego, ks. Budkiewicz prze­
trwał czasy carskie i rewolucji \ 
nie ustąpił z posterunku raioao 
najgorszych prześladowań bolsze­
wickich, niosąc wiernym pomoc i 
opiekę.

W  najstraszniejszych chwilach 
w roku '920 sprzeciwił się wy. 
dania kielicha, monstrancji i t. p, 
sprzętów kościelnych wladzoui so­
wieckim, opierając się na ochroni© 
kościoła przez prawo międzynaro­
dowo. Za te został aresztowany, 
zasądzony na śmierć i rozstrze­
lany.

Koty Sowieckie należy brać w 
odwrotnym samie.

W arszawa, 30 marca.
(A. W.) We czwartek Rząd 

Polski otrzymał oficj alne zawiado 
mienie o odroczeniu wykonania 
wyroku na arcybiskupie Cieplaku 
i prałacie Butkiewicza.
interwencje przedstawicieli rządów.

Airskwa, 4 kwietnia.
(Bat.) Dnia 30 marca, natych­

miast po zgłoszeniu postanowię 
nia W CIKa, zatwierdzającego w y ­
rok śmierci na prałata Butkiewicza, 
udał się charga (fafl-iires Polaki 
w Mo3twie Knoll do komisatjatu 
spraw zagranicznych, aby ponow 
nie interweniować na rzecz skaza­
nego ks. Butkiewicza. Otrzymaw­
szy od członka koniioHrjatu Ha- 
saefciego wiadomość,! żc wyrok 
jest ostateczny i pragnąc wy­
czerpać wszystkie środki dla n- 
ratowauia ks. Butkiewicz?, a ni© 
mając caasu uzyskać n strnkoy j 
rządu, Knoll natychmiast, zapro­
ponował zastosowanie wymiany 
personalnej w stosunku do skazą- 
nego na śmierć ks. Butkiewicza. 
Odpowiedź K aneckńgo była k* 
tegoryoznie odmowna.

MosKwa, 3 kwietnia.
(A. W.) Natychmiast po c- 

głoszeniu zatwierdzenia wyroku 
na ks. prałacie Butkiewiczu za­

interweniowali w komisarjacie 
spraw5 "zagranicznych przedsta­
wiciele Anglji, Csechosłowracii j 
Włoch. Przedstawiciel Anglji Hud­
son miał złożyć protest piśmienny.

Wymiana not.
W arszawa, * kwietnia.

(A. w,). Prasti sowiecka publi­
kują następujący wymianę not 
między prz#dstawicici®*i dy plo- 
mstycznym Wielki®] Brytar.ji w 
Moskwie Hodsonam a Kumisarja- 
tem do Spraw Zagranicznych. 
Nota Hodsena do C/iczeiina 
brzmi:

Z rozkaza Sekretarjatu do 
Spraw Zagranicznych Jego 
Królewskiej Mości mam zasz­
czyt zwrócić się dc Pana w spra­
wia wyroku Sądu potwierdiifin®- 
go przez Centralny Komitet Wy­
konawczy na Monsignorze B u t­
kiewicza, z poważnem i isto tnen  
wezwaniem powstrzymania wyro­
ku. Zmuszony jestem wskazać, że 
wykonanie tego wyroku nie może 
nie wywołać w całym święcie 
cywilizowanym uczucia zgrozy i 
niezadowolenia, w co wątpię, aby 
było poźytecznem dla żaądu Ro 
śyjsk^go, chociażby z punktu wi­
dzenia interesów matarjalnyeh, 
nie mówiąc już o innych powc 
dach. Podpinano: Hodsen Szef 
Misji Angielskiej w tRósji.

W odpowiedzi na tę notę zo­
stała otrzymana następująca od­
powiedź:

„Szanowny Panie!
Komisarz Ludowy do Spraw 

Ze granicznych polepił mi w od 
pcwiedzi na notę Pańską, wskazać, 
że Resja je s t państwem niepodleg- 
łem i su wereanem i jako taka ma pra­
wo wydawania wyroków zgodnie 
,z istniejąceui prawodawstwem nad i 
osobsmi prz®kraczającemi to pra­
wo. Jakakolwiek chęć mieszania 
się do prawa i obrona szpiegów i 
zdrajców Rosji jest aktem nieprzy­

jaznym, oraz próbg interwencji, J 
która zwycięsko była już raz ot- 
parta przez Naród Rosyjski". W  / 
dalszym ciągu nota zawiera pro- j 
wokacyjnu aluzje do sprawy lr- 
landji i Egiptu i w ogoie u trzy 
mana je st w tonie nieprabtyko- 
wanym w stosunkach międzyna­
rodowych. •Charaktery stycznem i
jest, uG nota została podpisana 
prze:3 mało znanego urzędniua 
Komisarjata Spraw Zagranicznych 
niejakiego Wabnsteina pomimo, że 
z reguły noty wysyłane do przeu 
stawh-.ieli państw obcych podpi­
suje Komisarz do Spraw Zagra­
nicznych, ja k  obetnie przebywa­
jący w tym czasie w Moskwie 
Cziazerin, lub jego zastępca.
Interwencja L>i Praw Człowieka 

i Obywatela.
Paryż, 31 marca.

(Pat.) Liga praw człowieka i 
obywatela wysłała do Cziczeiina 
depeszę _ z prośbą o wyjednanie 
ułaskawienia dla skazanych księży 
katolickich.

Tekst uchwały W. C. I. K.
Moskwa, 30 marca.

(Pat.) _ Dzisiejsze Izwiestja 
zamieszczają nascępuiące postano­
wienie W. C. F. K. (Wszechrosyj- 
ski Centralny Komitet Wykonaw­
czy) w sprawie arcybiskupa Ciep­
laka i prałata Butkiewicza: Pre­
zydium W, C. I. K , rozpatrzywszy 
podanie obywateli Cieplaka i But­
kiewicza, skazanych przez sąd naj­
wyższy na najwyższą karę, po­
stanowiło:

1) stwieidzona przez sąd dzia­
łalność obywatela Ciepiaka, jaw­
nie 1 świadomie skierowana prze­
ciwko interesom klas robotniczych 
i zasadniczym podstawom rewo­
lucji proldtarjackiej, prowadzona 
drogą wyKorzyotywania zabezpie­
czonej prawem wolności sumienia, 
jest najciężłZem przestępstwem,

dla kcórego w republice rewoiu 
'y jnej, otoczonej w dalszym ciągu 
licznymi wrogami, nie możemyć 
innej kary, jak  ta, która była 
określona przez sąd w stosunku 
do Cieplaka.

Biorąc jednak pod uwagę, że 
Cieplak jest przedstawicielem wyz­
nania, które w cząstek earyzma 
republiki burźuasyjnej było prze­
śladowane i wskutek czego zasto­
sowanie do Cieplaka zupełnie za­
służonej przez niego kary mogło­
by być zrozumiane przez pozosta 
łych w R. fci. P. S. R. obywateli 
katolików, któ ych zabobony re­
ligijne były wykorzystywane przez 
Cieplaka i jego towarzyszy, jako 
sEierowane specjalnie przecinko 
kapłanowi ich wyznania -— robiąc 
wyjątek z polityki karoej W.C.I.K. 
postanowił zamienić najwyższą 
kaię, określoną prztz sąd w ato- 
suiiku do Cieplaka, na 10 lat w ię­
zienia z surową izolacją.

2) w stosunku do obywatela 
Butkiewicza, który swoją występ­
ną działalność na* gruncie religij­
nym połączy! z jawną kontrr-wo- 
lneyjuą działalnością w bezpośred­
nim kontakcie z wrogiem republi­
ki sowieckiej, obcym burżuazyj- 
nym rządom, przyczrm obywatel 
Butkiewicz wykcrzystywbł swoje 
stanowisko duchownego d!a wy­
konywanie aktów jawnej państwo 
wej zdrady, W C. I. X. postano­
wił podanie o ułaskawienie pozo­
stawić bez skutku,

Podpisano: Prezes W. C. I, K. 
Kalinin, sekretarz Saprohow,

T E A T R  P O L S K I  i'SAi K LUTNIA, j 
DziJ poraź 5-ty

Siostra Helena
' krotocm riU  w 3 aktach A. Engia. 

Początek r, £* ,12. £ v .
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PoSityka względem Łotwy.
Między Polską a Łotwą pozo­

stają niezałatwiona sprawa 6 gmia: 
Borowskiej, Boruńskiej, D -meń 
sklej, Kałkuńskiej, Skrudoiińskiej 
i SołojniańsKiej. Gminy te jeżące 
aa lewym brzegu Dżwiuy były w 
posiadaniu polskie m aż do chwili 
pamiętnej ofenzywy bolszewickiej 
1920 roku, poczem zajęli je Ło­
tysze .

Jakie argum enty ma Łotwa 
za przyłączeniem ich do Łotwy? 
Etnograficzne racje przemawiają 
przeciw temu, bo ludność tych 
gm in nie jest łotewską.

Argument historyczny, że te 
gminy należały do Kurlandji, mo- 
bpiby wysunąć tylko baronowie 
ijurlandzey, potomkowie dawnych 
kawalerów mieczowych, zdobyw­
ców tego kraju. Łotysze nigdy 
prz dtem nad tym kawałkiem ziemi 
nie panowali.

Argument strategiczny? Ten 
zwraca się przeciw Łotwie. Wia­
domo przecież, że Letgalję uzy 
skała Łotwa dzięki wojskom poi 
sk m. Posiadanie więc tych 6 gmin 
je st potrzebne Polscs nie dia o 
fenzywy przeciw Łotwie, lecz dla 
zabezpieczenia, siebie.

Zabezpieczeniem byłoby to o- 
csywiście hie od Łotwy, lecz od 
Rosji, a leży ono i w interesie 
Łotwy. . . ,

Przykład Gruzji powinien byc 
pouczającym dla Łotwy, .Jrasia 
została uznaną przez, wszystkie pań­
stwa „de ju re“, a pomimo tego nikt 
nie stanął w jej obronie, gdy ją 
Rosja sowiecka zawojowała.

Ta sama recepta będzie zasto­
sowana przy zawojowaniu Łotwy. 
Nie będzie Rosja Łotwie wypo­
wiadała wojny, bo po co priifez taką 
formalność brać na siebie odium, 
interes załatwi się „pokojowe*. 
Naprzód gdzieś w iakfemś mieście 
łotewskiom urządzi się „putsch", 
opanuje się je za pomocą im por 
towanych w odpowiedniej iicści 
komunistów z dodatkiem, kilku 
miejscowych „szabesgojów" dla 
dekoracji.* Potem „Rewolucyjny 
Rząd Sowiecki Łotewski" zwróci 
się o pomoc do Rosji, a ta  m u jej 
udzieli i w ciągu krótkiego czasu 
skończy z niepodległością Łotwy.

Jest rzeczą stipełn?"! jasną, że 
miejscem takiego ,,pucschu“ bę 
dzie Dynebcr*. Gdyby Sowiety 
próbowały urządzić buki za­
mach. gdzieś dalej na zachód, 
to mogłyby się obawiać ua 
swoich tyłach interwencji zbroj­
nej Polski, wezwanej na pomoc 
przez Łotwę. A_ie jeżeli naprzód 
opanują Dyneburg, to wszelka ko­
munikacja między Łotwą a Pol­
ską będzie przecięta.

Mając zaś w dodatku n* le­
wym brzegu Dźwiny Kałkuny i 
pozostałe 5 gmin. Sowiety stwo 
rzą sobie przyczółek przedmosto- 
wy na lewym brzegu Dźwiny,

mogący nietylko utrudnić odebra- \ 
nie im Dyneburga, ale nadto u- r 
iatwlć im. of sazywę przeciw 
Polscs,

Ponieważ koleje rosyjskie są 
szeroko torowe, a łotewskie rów­
nież. więe momentalnie Rosja \ 
może przerzucić znaczne siły na j 
lewy brzeg Dżwiny.

Inaczej byłoby, gdyby .ostut- j 
nią stąpię polską były Kaikuny. j 
Wówczas tor normalny polski do- i 
chodziłby no samej "Da wiay, a j  
nawet podwójny t* i—normalny i S 
szeroki m ożnabj ułożyć do dwor­
ca Dymburskiego. Wówczas nad 
Dźwiną mógłby być obóz warow­
ny polaki, skąd każdej chwili 
możnaby padać rękę na pomoc 
Łotwie. A  przecież Łotwa powin­
na sobie zdawać sprawę, źe jedy­
nie Polsce zawdzięcza nietylko 
Letgalję, ale i swoją niepodleg­
łość. bo gdyby Polska nie zwy­
ciężyła w  r. lS2o, nie odparła 
bolszewików i nie wróciła nad 
Dźwifię, toby już  dziś Łotwę 
spotkał los Gruzji.

Ostatnie wystąpienie prezesa 
ministrów łotewskich wobec 
dziennikarzy ryskich, w sprawie 
granicy polsko - łotewskie;), zdaje 
się dowodzić, że p. Mejarowlcz 
nie zdaje sobie sprawy z donio­
słości swoich słów. Jego stano­
wisko możnaby sprowadzić do na­
stępującej tezy: zajęliśmy te 6 
gmin i rzecz skończona. Nie, pa­
nie prezesie ministrów łotewskich, 
nie „skończona", ale dopiero za­
częta. 3o  jeżeli wzamiąji za prze­
laną polską krew dla zdobycia 
Lstgalji dla Łotwy—Łotwa odpo­
wiada zaborem, to w społeczeń­
stwie- polskiem musi się rozpow- • 
szechnić przekonani-?,, żo wdzięcz- j 
ność i przyjaźń łotewska nie war 
ta kości ani jeduego żołnierza 
polskiego. Obecuie Łotwa zabiega 
o koncesje ekonomiczne, specjal­
nie) o węglowe. Możemy dać duże 
koncesje, ale tylko przyjaciołom! 
Jeżeli zaś w sprawie granic Łot­
wa będzie nadal stała na dotych- 
c-sasowem stanowisku zaborczem, 
to czas przemówić do Łotwy in ­
nym językiem.

i iłami ast łudzenia siebie i in­
nych, jakoby pozostawieniu tych 
6 gmin Łotwie miało zapewnić 
wzumian decydujący wpływ pań­
stwu polskiemu w’ eałaj Łotwie, 
trzeba postawić rzecz wyraźnie: 
aut aut.

Aibo Łotwa przywróci stan po­
siadania z roku 1919 i pierwszej 
połowy 1920, a wtedy będziemy 
się oj czuwali do okazywania jej

pomocy zarówno ekonomicznej, ) 
jak wojskowej. ;

Albo też... Łotwa w dalszym l 
ciągu odpłacać się nam będaie 
niewdzięcznością, ais w takim ra­
zie, w  razie wojny łotewsko ro ­
syjskiej, ani jednego żołnierza nie- 
w« ino nam Wysłać na pomoc za 
Dźwinę.

Wieniawita.

j

Odezwa Min. Sikorskiego.

TEATR
WIELKI

(Pohulanka)

Czwartek, 4 kwietnia 
„Cygafiske «n:fc§C“ 

operetka.

P.iątek, S kwietnia  
,Ż y dS 6 w k a"

TEATR 
ti. S j r M i

l ;rs. .-'Kliijłtf i

Czwartek, 4 kwietnia 
.IV  b o lszew ick im  raju“ 

komedja.

Piątek i sobotc  
przedstawienia zakupione

Ozienna sprzedaż biletów od  l i—2 pop. 
w cukierni p. Ssiralia, ul. K ickiewicea  

róg Tatarskiej.

asa a

Teatr w Ratuszu.
„W bolszewickim Raju* komedja 
w 3 aktach Allsga i Heduka.

Znowu nasi dobrzy znajomi, 
bolszewicy, ną scenie. Przyjemnie 
je s t tak  patrzeć, gdy się każdy 
szczegół ma w  pamięci jaszcze z 
dawniejszych przedstawień: te sa­
me czerwone koszule, porwane 
spodnie, papachy, karabiny... 
“krach bum!" za kulisami, krzyk 
przed niemi... Tylko Trocki wisiał, 
e  malowany, na ścianie, a co naj­
ważniejsze nic eżo gadał.—Siedzę 
i myślą. — Dramat, ais dram at.— 
Przedewszystkiem spółka autor-. 
3ka rńa pretensję do znajomości 
Rosji. Rozmowa toczy się na te­
m at samowara, pop tu t kak tu t i  
wódka toźe jest'. Teraz można za­
czynać. Jednak preludjum prze­
istacza się w długi wstęp, ten zaś 
kończy się razem z aktem pierw­
szym o wysoce dramatycznych 
momentach (o. Uhl to wielki tra ­
gik). Zapada kurtyna. Na widow­
ni zimuo wszędzie, a co dalej bę­
dzie— nie wi?i domo.

Szt ika źle scenicznie zbudo­
wana, jak  rzadko. Nic dziwnego,

że aktor, chcąc rolę dociągnąć, 
rwał ją  w kawałki niby ersatz- 
sznurek i w każdej scenie był in­
nym, a zdarzały się między nie­
mi kawałki wprost kabaretowe.

Nio uprzedzajmy jednak fak­
tów i wróćmy nia widownię pod­
czas aktu drugiego. Okazuj i się 
farsą o konfliktach sytuacyjnych 
do tego stopnia naiwnych, że ka­
żdy, kto ma chociażby najm niej­
szy szacunek dia teatru, wstaje 
po akcie drugim ze słowami na 
zsiniałych wargach: „nic nie rozu­
miem*.

Trzeci akt rozwiązuje konflikt 
w  sposób bezczelnie jro sty .

Wszystko to razem przedsta­
wia s :ę następująco: Miasto zaję;e 
przez bolszewików. Głowa rodziny 
nie może pozbyć się służącej, 
gdyż musiałby jej przytem zapła­
cić odszkodowanie w ilości, jakiej 
nie, posiada. Rozwód zaś nie po­
ciąga podobnych kośstów. Porzu­
ca więc żonę, żeni się so służącą 
i przy pierwszej okazji bierze po 
raz drugi rozwód, by powrócić do 
prawowitej małżonki, przez to 
nieprawowita kucharka zostaje wy­
rzucona z domu.

To, że sztuka niejednolicie

Warszawa, 29 marca.
(Pat.) Prezes Rady ministrów i 

minister spraw wewnętrznych, p. 
Władysław Sikorski, wystosował 
do obywateli kresów wschodnich 
następującą odezwę:

W dniu 14 marca 1923 r. Ra­
da ambasadorów państw sprzy­
mierzonych uznała, bezwarunkowo 
i bez zastrzeżeń granice wschod­
nie Rzeczypospolitej polskiej. Gra 
nioe te zamykają obszary, od 
wieków złączone z macierzą ce­
mentem wspólnej, a na zgodnem 
współżyciu wszystkich zamieszku­
jących ją obywateli opartej pracy 
kulturalnej.

Wysiłek całego narodu i boha­
terstwo polskiej armji, ,  w szcze­
gólności w szeregach której wal­
czyli liczni ochotnicy z ziem 
wschodnich, utrwaliło na zawsze 
ten śvricty związek, pieczętując go 
ki-wią of ainą, przelaną w ostat­
niej wojnie w obronie państwa, 
kultury i swobód ym snych oby­
wateli. P ak t definitywnego uzna 
nia wszystkich granic Polski przez 
wielkie państwa sprzymierzone, to 
jest Francję, Anglję, Włochy i 
Japonję, fakt uznania pełnej su ­
werenności Rzeczypospolitej kła­
dzie ostateczny kres wszystkim 
knowaniom, wrogim całości Rze­
czypospolitej, a opartym na rze­
komej prowizoryczności jej granic.

Akt ten wiekopomnej donio­
słości historycznej stwarza g ran i­
tową 'podstawę dla podjętych 
przez rząd celowych, wytrwałych 

nieugiętych wysiłków w kierun­
ku ostatecznej konsolidacji pań 
stwa w jego wewnętrznych sto­
sunkach. Konsolidacja ta mająca 
na celu utrwalenie dobrobytu, po­
tęgi i świetność Rzeczypospolitej, 
opiera się na harmonii i  zgodzie 
jej obywateli, których pwrioSć 
bezwzględna, tak co do praw, jak 
i obowiązków, stanowi i stanowić 
będzie niewzruszone wytycznć 
działalności rządu,

'X tym przełomowym i tak 
doniosłym dla państwa moraenci6 
zwracam się w imieniu rządu 
Rzeczypospolitej z gorącym ape­
lem do "wszystkich obywateli 
ziem wschodnich, aby ożywieni 
jedną wspólną id^ą, stanęli zgod 
nie przy "rządzie, umożliwiając inu 
przez to zrealizowanie wielkiego

skonstruowana — mniejsza. ąMoże 
p. X  robił pierwszy akt, nato­
m iast p. Y dwa następne. Muże 
odwrotnie. Mogło się też zdarzyć, 
.źe każdy z tych panów chciał 
powsfewiać scehki swojej koncep­
cji do różnych aktów, Ale miała­
by ona bezsprzecznie duże walory 
sceniczne, gdyby autorzy poszcze­
gólnie trafnie wybrane epizody zi 
„piekła" czy „raju" bolszewickie­
go — rewizja, zawieranie mał­
żeństw, pan komisarz z prayleg* 
łośoiami, — umieli odpowiednio 
zabawić żywą, prawdziwą charak­
teryzacją Poczęści też wina spadu 
ca  wykonawców. Nie mówimy już 
o podpatrzeniu, o doskonaleni na 
śladownictwis widzianych typów, 
ale chodzi o wydobycie minimal­
nej ciągłości charakterów w za­
stosowaniu, jak  w danym wypad­
ku, do psychologji rosyjskiego 
człowieka. Nie wiem, czy wolao mi 
w tern miejscu przytoczyć widzia­
ny na taj samej sceafe występ w 
„Podróży pa W azszawie^tuk mło 
uego aktora jak p. Kurn&kowicz. 
Podkreślam, że je s t młody, ho w 
robionym przez liiago „m estingu“ 
bolsze-wiosini wykazał uie tylko 
wysoki dar obserwacyjny, ale do-

dzieła wykończenia;, gmachu pań­
stwowego Polski

Rząd Rzeczypospolitej pamięta 
przy tem, że obok ludności rdzen­
nie polskie], legitymującej swoją 
pełnię praw obywatelskich na j 
kresach pracą i krwią całego sze- i 
rogu pokoleń, ten apel jego zwra- { 
ca się do obywateli mniejszości j 
narodowych państwa, a w ich li- j 
czbie przedewszystkiem do lud 
ności ukraińskiej i białoruskie!, 
jako w województwach wschód- , 
nich najliczniejszej. /

Rząd zdecydowany jest stoso­
wać śoiśle w stosunku do fej lud: 
ności wwystkie prawa, jakie im. 
nadaje i poręcza konstytucja a'dnia 
17 marca 1921 r. i spełni zobo­
w iązan i zawarte w*, wszystkich 
ustawach pi zez sejm uchwalonych, 
u w szczególności w ustawie z 
dnia 21 września 1922 r. Na pod­
stawie prsw owych zarówno u- 
kraińska, jak  i białoruska naro­
dowość posiadają w obrębie pań­
stwowości polskiej całkowitą mo­
żność wszechstronnego, kultural­
nego, narodowego i gospodarczego i 
rozwoju. j

Poza kwtfstjmul wyznaniowemu 
i sztrolnemi, rząd Intorasuje slą 
żywo Istotnemu potrzebami gospo­
darczymi województw wschodnich, 
któro tak dotkliwie ucierpiały 
wskutek długolet-uch wojen, sze­
rzących w ciągu lat siedmiu bez­
przykładne w dziejach zniszczenie 
na tych ziemiach.

Odbudowa gospcdarciiu i rolni­
cza zniszczonych terenów, które i 
przed woj»4 wszechświatową były 
bierne podatkowo, wymacać bę­
dzie olbrzymich wydatków ze 
strony skarbu państwa i odbędzie 
się kosztem lu d u iic t całej Rze­
czypospolitej.

Rząd nie cofnie się jednak 
przed inicjatywą w tej deoydiyą- 
cej dl® ludności kresowej sprawie, 
w tsm sńszłoannsm przekonaniu, 
że prawdziwe i trwałe zespolenia 
ziem wschodnich z resztą państwa, 
ich kulturalne i raań-rjalne pod- 
niesienie leży przedewizystkiem 
w intereiie narodu polskiego, 
przyrodzonego gospodarza Rzeczy- 
pospciitej. Rząd rozumie dębrze 
nadzwyczajną wagę reformy rol­
nej w województwach wschodnich, 
w opraerwanym obecnie projekcie 
ustawy przewiduje też sprawiedl* -

wiódł przedewszystkiem, co z naj ­
mniejszej roli zrobić może dosko ­
nała szkoła przy odpowiednim ta 
lencie. Każdy z jego, jak w kalejdo­
skopie, przesuwając?ck się. typów 
był sk ńczonym meisterstuck'iem 
gry scempsuej. Otóż to. Tu tego 
brakowało. Natomiast z całą nie­
znajomością rosyjskiego języka 
szafowano rusycyzmami. Rozkosz­
nych zwrotów p. Weissowej uie 
zrozumiałby napewno żaden rodo­
wity Rusjiiniu. Nie zdaje mi się, 

j by stosowanie obcych wyrazów w 
tekście, jeżeli ćhoijżS o nadanie 

| bardziej charakterystycznych cech 
i całej postaci, miało się sprzeci­

wiać iogice. Jakby naprsykiad wy­
glądał „Car Samozwaniec" Sol­
skiego bez tego, tak geujalnie po­
myślanego, miękkiego, wschód 
niego, akcentowania w

we rozwiązanie tej kwestji tak, 
aby słuszne żądania ludności miej­
scowej w tej dziedzinie należycie 
były uwzględniane.

Obywatele! Niezmierzona m ąd­
rość Opatrzności i wiekowa przy­
należność do Najjaśniejszej Rze 
czypospolitej związała nierozerwal­
nie wasze losy z losami macierzy. 
"W imię pięknej tradycji historycz­
nej polskiej wzywamy was w o 
becnej wielkiej, chwili dziejowej 
do zgodnej braterskiej pracy nad 
rozwojem i umacnianiem państwa 
i poręczeniem pokoju i wielkiej 
owocnej pracy wszystkich obywa­
teli. Niechaj nasz wspólny w imię 
święte) sprawy podjęty wysiiek 
twórczy zapewni Najdostojniejszej 
Rzeczypospolitej należne .jej s ta ­
nowisko mocarstwowe na wscho­
dzie Europy i zaszczytne miejsce w 
wielkiej rodzinie cywilizowanych 
państw św iatu

Władysław Sikorski. 
Prezes Rady miaistrów i minister 

spraw wewnętrznych.

Kuni ziele w Essen
Essen 3 kwietnia, 

j (a. w.) W sobotę przed świę­
tami ąjawiliuię w zakładach Kruppa 
w Essen prsedstav?ioieIe władz 
wojskowych w celu dokonania za 
rządzouej przez władze oEupacyine 
rekwizycji automobili. Podburzeni 
przez agitatorów robotnicy opuś­
cili zakłady na znak protestu prze­
ciwko zjawieniu się ' grupy “f ra i-  
cuskich inżynierów, oficerów i żoł­
nierzy. Robotnicy wylegli na ulicę, 
gdzie zgromadził się tłum, który 
najmując cor?z groźniejszą posta­
wę domagał się od Francuzów o- 
puszczenia zakładów. Wojskowi 
francuscy wobec sytuacji zagra 
żującej ich życiu zgodzili się na 
ustąpienie pod warunkiem że 
przedstawiciele manifestantów za­
pewnią im bezpieczeństwo przy 
opuszczeniu es kładów.

Pomimo przyrzuozeuia udzielo­
nego prz-z przedstawicieli mani- 
fe3t?iulów, tłum  rzucił się no woj ­
skowych francuskich, obrzucają* 
ich kamieniami i grożąc użyciem 
broni. Wojsko wezwało robetn|ków 
do rozejścia się. Jednakże wezwa­
nie nie odniosło żadnego skutku. 
Żołnierze użyli broci- ; Dziesięciu 
robotników zostało zabitych, 33 
rannych, w tej liczbie 28 ciężko. 
Po stroni® wojska stra t nie było.

Wiadomości z Essen stwier 
dzają śe powodem krwawego saj- 
ścia w zakładach Kruppa było 
wyłącznie prowokacyjne zachowa­
nie się robotników podburzonych 
przez; członków organizacyj woj­
skowych, rzekomo _ rcswiązanycb, 
a w rzeczywistości działających 
w myś! roskazów z Barhna.

Władze okupacyjne arasztowa- 
ły tutaj czteiech dyrektorów z a ­
kładów Kruppa.

tawv. t-

Ale... „wyraźniej kochany wuju"; 
nio można wszystkiego mieszać 
jak kaszę z otrębiami, a umiar 
przedawszystkiem. Tymczasem „W 
Raju Bdhzewickim* nie ożywano 
już języka polskiego, a wprost ja ­
kiejś gwary nadwiślańskiego rusy­
cyzmu.

Bezprzecznie najbardziej udany 
l i dociągnięty typ stworzył p. Ż?.-

blelski w roli komisaraa bolsze­
wickiego, Dalej p. Brusikiewicz 
bez narzucania jasktaw ych efek­
tów ko m im  a. był chwilami do­
skonały w całem tjjgo słowa zn a­
czeniu. Zbyt noże tragiaanie ujął 
swą rolę p. Uhl. P- Gruszecką pa­
miętam z „Major*. Ułanów1 gdzie 
stworzyła doskonały typ drapież­
nej kobiety-konitthistkl; nie ze. 
wiodła też na ostatniej premierze, 
dając pełny, silne tui sztrychami 
szkicowany, obraz towaryszezaSoio- 
tnei. Co do p.Weissowej, to nie mo­
żemy mieć zastrzeżeń do jej gry, 
skoro patrzeć będziemy pod ką­
tem  teatru powszechnego. Wszak 
budziła, najwięcej wesołości na. 
widowni. P; Wzorczykowski jak 
zwykle bez zarzutu. Trochę nie 
trafni® obsadzona była rola p. J a ­
ckowskiej. P. Miłkowaka była 
szczerz® miła, a p., Przyj emski był 
pijany, jak na pierwszy dzień św ię­
ta Wieikieinocy przystało.

Publiczności nie dużo. Swoją 
drogą rzecz to ryzykowna dla 
kauy, taka popularna propaganda 
społeczna ze sceny.

Z. O.
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żmudnej pracy księgayza-wydaw- 
cy Wacława Makowskiego. _ 1

Urodzony w Piotrkowie w 
1854 r , po ukończeniu szkól w 
Łowiczu, potem w Warszawie, 
wstąpił jako praktykant 4 kwiet­
nia 18?3  r- do księgarni Geb«t- 
aer* 2 vttlfa ' w Warszawie.

W 1879 r. powołany został do 
założenia księgarni pod firmą Bi 
Orzeszkowa i S-ka w Wilnie, któ­
rą  wsoólnie z & p. Wincentym 
Chełmińskim prowadzi! dor. 1882.

Księgarnia ta  w ciągu niespei- 
a* 2-ch lat przyczyniła, się ogrom­
n ie 1 do obudzenia ruchu oświato­
wego aa Litwie; wydała przeszło 
20 dzieł trsóci literackiej, przeła­
mała zakaz wydawania na Litwie 
polskich kalendarzy (w 1882 ' r. 
wyszły dwa kalendarz®: „Wileń­
ski” i „Litenrski*').

Teraz może się zdawać, że wy­
danie polskiego kalendarza jest 
drobnyin faktem, jednak w okre­
sie, gdy już nawet katolicką książ­
kę do nabożeństwa drukować 
pozwolono tylko w języka rosyj­
skim, gdy niektórzy księża na 
żądanie włada kazanie mówili po 
rosyjsku, gdy mowy nie było o 
jawne w  nauczaniu języka po l­
skiego, tyifco kalendarz i książka 
do liabJżeństw e docierały pod 
każdą strzechę, gdzie zastępując ele- 
meńtaiSz i podręcznik historji i 
lite ra tu ry— były potężnymi krze* 
wicieląmi kultury polskiej.

„Szkodliwa" działalność i rm y 
zwróciła uwagę władz administra­
cyjnych już w -r. 18&2 postara- 
no się. aby 1  Najwyższego Roz­
kazu zamknąć tą nieocenioną pia- 
aówkę iruituramą.

Orzeszkową internowano w
Grodnie—Chełmiński został w y­
słany do miejsca urodzenia.

Znamienną była odpowiedź
„Prawitiela Kancalarji Gen. Gub. 
y . G-r&'yenitz dana p. Makowakir, 
mu, powołującemu się na Ustawę 
Cenzury: „Zakony dlii stoho Kra- 
ja  nie pi sady “ (w  tym  kraju p ra­
wa nie "obowiązują) Eaer&js jaką 
Wacław Makowski wykazał przy 
prowadzenia Księgarni E. Orzesz­
kowej i S ice zwróciła uwagę
księgarza a. p, Feliksa Zawadzkie­
go. Makowski otrzjniał zaszczyt­
ną propozycję wspólzarządu z
właścicielami firmy wydawniczej 
„F. Zyw dzki" % pensją 75 rub. 
missięoznie (wynagrodzenie to na 
owe czasy uważano za bardzo 
wysokie).

Na tern stanowisku- pozosta­
wał do r. 1893 ciesząc się nie 
ograniczeniem zaufaniem i ser­
decznym, przyjacielskim stosun­
kiem swego zwierzchnika.

W 1S93 r. W. Makowski uzys­
kał powołacie na otwarcie własnej 
księgeraF — nie przyszło to z łat- 
weselą, gdyż po r. 1863 nowych 
księgarni nie wolno było otwierać, 
ale po długich i kosztownych 
sturaniach i przy pomocy m ają­
cego wielki* s.osunki wśród władz 
ś. p. A ieksandrf Jaroszyńskiego.

gplną gwałtownością poddany ru­
syfikacji, Zesłańcy wracający z 
Sybiru uskarżają się w swych pa­
miętnikach, że to jakby inne, obco 
miasto. To też przywrócenie Miń­
skowi dawnego charakteru, pod­
trzymanie znicza p-strjotyzm n-ien 
cel przyświecał niestrudzonej pra­
cy Jubilata.

Czynna natura W. Makowskie­
go nie pozwoliła m u poprzestać 
na tem,—już w 1902 r. otrzymuje 
pozwolenie i otwiera Pierwszą po 
r. 1863 Czytelnię polską w Wil de

Kto z Wilnian nie pamięta 
tych czerwono oprawnych książek 
z Czytelni Makowskiego!

Z całego szeregu dzieł, wyda­
nych własnym nakładem, łub za­
kupionej reszty nakładu z pra­
wem wieczystej własności nie 
spoiób nie wspomnieć o „Dziejach 
Narodu Litewskiego" Narbntta, 
o „Bajarzu Polskim" Glińskiego 
(którego wyszło kilka wydań a i 
obecnie nowe wydanie z ilustra 
ejami je st w przygotowaniu), c 
„Pijacie" Bernatowicza, o „Zary­
sie dziejów litewskich^ Skirmua- 
tówny, o „Trokach i Zamku Troc- 
idm “” „Szymon Konarski", „Znad 
Niemna i Wililji" dr. Wł. Zahor­
skiego.

Wystawy Rolnicze w Wilnie, 
Miń sku i " Szawiąch odznaczyły 
złoteml medalami kulturalno -oświa­
tową uziąłalność firmy.

Makowski poniójł nieocenioną 
zasługę prowadząc agenturę kon­
certową, służąc zawsze ; bezintere­
sownie przy urząazimm koncertów 
dobroczynnych.

Prócz szeregu koncertów dzię 
ki ager turze te) w 1905 r. w 
dniach 22, 2* i 24 czerwca od­
były się pierwsze po 1863 r. 
przedstawienia Teatru polskiego 
na dochód Pogotowia Ratunkowe­
go w Letóim Teatrze w Ogród?ie 
Botanicznym. W tym ie  roku 30 
grudnia otrzymała pozwolenie na 
6 przedstawień w Teatrze Miej ­
skim trupa a p. Leszczyńskim na 
czele.

W E  1905 okazał się też pierw­
szy polski szyld (aa dr.woutey św. 
Jana, księgarni W. Makowskiego). 
Pomimo żądania władz, aby szyld 
zdjęto — pozostał o» na swoim 
miejscu, nawet kara pieniąźna, 
którą władze naznaczyły i ścią­
gnęły, w ciąga kilku tygodni 
została zwróconą.

Podczas okupacji niemieckiej 
księgarnia musiała staczać stałą 
waisę z wrogiem! dIn wszystkiego 
có, polskie władzami — kary pie­
niężne. znęcanie się, upokorzenia, 
wszystko to musiał Księgarz zna 
sić, aby jako tako ciężki czas 
przetrwać.

Pierwsza okupacja bolszewicka 
soprawda nie przyniosła więk­
szych strat, aie księgarnie zarów­
no Wileń ka, jak i Mińska byiy 
pozamykane i miano je nawet 
„znacjonaiizować". (Mińska księ­
garnia- dzięiri Traktatów! Ryskie­
mu, niewiadomo czy kiedy ożyje). 
Druga; oKupacja W. Makowskiemu 
dała się ciężko we znaki: a a  za- 
ju tra  po wejściu bolszewików zo-

Łiakćwski kupił konc&sję po zmar- ' stał zaareszto wany i osadzony w 
łyra księgarzu Krasuoslelskiia i ‘ więżeniu. skąd cudem prawie poW™ . .otrzymał pozwolenie na zmianę 
firmy. Przychylne przyjęcie spó- 
ieczeństwa polskiego w Wilnie 
dało bodźca Makowskiemu do eta*1 
r rń  o otwarcie księgami w Miń­
sku Litewskim,

S września 1900 r. projekt ten 
został zsealiztfwany. Mińsk, który 
tak chlubnie się ęapisał w fisie-1 j 
łach powstania 63 r. był Zś sacze- !

6  ty g o d n i  a c h  s i ę  w y d o s ta ł .
Wacław Makowspd należy dc 

ty on nbliczaych patriotów, okre­
su ogólnej rezygnacji po-powsta- 
niowej, ce niezłomnie wierzyli W 
bliskość zmartwychwstania Polsk\ 
a  Z wiary tej wypływała moc i 
wytrwałość niezbędna do pracy 
wbrew wszystkiemu, i wszystkim.

n. t.

^s*rawai®sHj(^aiBij(SB<sB6i«K®(aw(**8SWOT<MSK®oa0SWGBKSsao®(

«Ó0sł C h. DlUGCSfi mb I
Nadeszły' wielkie transporty  przedm iotów  sportu  jsk: 9

footbaiowe pompki osrezepy,dysJtS, tyczki da rkoka, koszule,spodeóki, jj 
pantsfle do biagu, do skoto, do gimnastyki hantle kucie, rakiety i i  d. |  

|  K om pletne'w yekw ipow anie drużyn, £
fioay k*ibnrencyjae. m y m s a m Klubom odpowiedni rabat, g

- i  Tlte i-' - - - >  -'-^T^SCCu-iŁCfaK?!.U ^JC£-is33<a^i&

Z Kowna. *
AKcja Przedwyborcza w Kcwień- 

szczyźnie.
Kowno, 4 kwietnia.

(A. w.) Główna Komisja wy­
borcza ogłosiła następujący komu­
nikat: Teren wyborczy podzielony 
został na 6 okręgów, a więc: 
Marjampojsbi, Kowieński, Sosień 
ski, Telszewski, Poniewieski i 
Uciański.

Co do terminów, w jakich się 
mają odbywać poszczególne fazy 
-akcji wyborczej, to komisja opra­
cowała kalendarzyk, według któ­
rego spisy wyborców zakończone 
zostały w dniu 31 Ul, wyjaśnienia 
i skargi tyczące się braku wybór 
ców w spisach przyjmowane będą 
do 13-IV„ spisy wyborców ogło­
szone zaś zostaną 17 IV.

Spisy kandydatów do Sejmu 
mogą być wręczone- komisji ok­
ręgowej nie .później jak doia 6 
kwietnia i ogłoszone zostaną nie 
później jak 21. Pozatem Komisja 
postanowiła, iż § 77 Ordynacji 
Wyborczej powinieu być stoso 
wany według wyjaśnienia, jakie 
zastosował Sejm suwerenny, oraz 
uchwaliła wyjaśnić, iż w razie 
nie zawarcia umowy pomięły 
łączącemu się listami, ilość otrzy­
manych i.ircea nie mandatów win­
na być dzielona pomiędzy niemi 
przy zastosowania wszystkich 
prawideł przes § -76 przewidzia­
nych, mianowicie d!a list tych 
winna być określona „liczba wy­
borcza". ®

Wymiana personalna.
Moskwa, 29 marca.

(A, w.) Dnia 26 marca r. b. 
zesłała dokonana wymianą perso-' 
nalna pomiędzy Litwą a Ro ją. Z 
Kowna wyjechało do Mcskwy 5 
komunistów litewskich.

TELEGRAM7.
Koko wafiia polsko - belgijskie.

Warszawa, 29 marca.
(A. W.) Między rządem belgij­

skim a polskim toczą się rokowa­
nia w sprawie zawarcia umowy 
normującej warunki emigracji ro­
botników potekich do BMgji. 
Przemysłowcy belgijscy sk ra ja  się 
o sprowadzenie robotników pol­

eskich jeszcze prz'-d zawarciem 
umowy. Ministerstwo Pracy wy­
pracowało warunki uipowy, którą 
cawrzeć m ustą rzemysłcwcy z 
robotnikami mającymi emigrować 
do Belgii. K ontratty  te zapewnia­
ją robotnikom wynagrodzenie 
dzienne 20 franków belgijskich— 
dla wykwalifikowanych i 17 frau- 
Isfiff—idla niewykwalifikowanych. 
Koszty utrzymania dziennego nie 
winny przekraczać 6 i pól franka. 
Robotnicy zapewnione niaią pod­
wyżki wrazie zwiększenia kosztów 
utriymania. Podróż do Belgji i z 
powiotem m i się odbywać aa 
koszt pracodawców.

Delegat francuskiej marynarki
w ?ol3se.

W arszawa, 3 kwietnia.
(A. W.) W Polsce bawi de­

legat francuski marynarki w o­
jennej kom m dor Jolteet. Ceie;n 
pobytu jego je.-t nawiązanie kon­
taktu z marynarką wojenną polską. 
Chodzi przedewszystidem o sko 
ordynowanie akcji wysmolenia 
oficerów marynarki, udających srę 
na wyższo studja do Francji, dalej 
c pomoc w sprawie, dostarczenia 
aa terja łów  szkolnych polskiej n a ­
ry aarce wojennej.

KRONIKA
'••Ulendsyzyk.
W Czwartek W inceniegc Fer. Ireny.
W Piątek Wilhelma Op. Celestyny. 

Wschód błoiicfo o goda. 5 m 26. 
ZŁshód „ o goJz. & m. 40. *

— Zebranie związku Lkarzy 
Polaków odbędzie się d. 5 kwiet­
nia f. b. o godzinie .7 i pół wie­
czór w wydziale zdrowia. Plac Ka­
tedralny Nr. 2.

— UWadze matek. W poniedzia­
łek 9 b. rnw. A ul: Nr. & (za salą 
Śniadeckich) prof. dr. W. Jasiń ­
ski rozpoczyna krótki cykl wykła­
dów p, t. „O dziecku w pierwszym 
roku źycia“.

Temat poruszony powinien 
zgromadzić liczny zastęp młodych 
matek, pragnących wychować swo­
je dzieci na zdrowych i tę »ich lu­
dzi. Pomoże im w tem zidaniu 
niewątpliwie szereg cennych wia 
£-.omości, nabytych na wykładach.

Prof. dr. Jasiński jest zwolen­
nikiem teorji Pirgueba, mało jesz- 
ćze znanej przez ogól, a mogącej 
zainteresować niejedną matkę "i 
wychowawczynię.

Wykłady odbędą się da. 9, l i ,  
13, 16, i 18 kwietnia c g. 4 i pół 
po południu.

— „Sal BanKcwyT W sobotę, 
d. 7. kwietnia r. b. w Sali „Apol­
lo" ul. Dąbrowskiego 5(dawu. ul. 
Wronia) przy udziale w koncercie 
art. p.p. L. Rogińikiej, St. Mar- 
j&ńskiego, M- Dowmunta i innych 
zapowiada się 1-szy Bal Banko­
wy (Powitanie Wiosny). Tańce do 
godziny 6 rano. Orkiestra pnian 
saperów. Wejście 10.000 mkp. 
Stroje balowe i wizytowe. Sala 
ogrzana. Poraątek c godz. 10 w. 
Ze względu na udział w koncer- 
eiś wyb tnych sił artystycznych 
naszej operetki i na obszerny i 
urozmaicimy program, jak  rów­
nież ze względu na sympatję, 
jaką zdobyły wogole zabawy ban­
kowców, zapowiedziany bal budzi 
ogó ne zainteresowanie.

Bilety do nabycia u p. p. go- 
spnjyn i gospodarzy, a w dzień 
Balu w kasie sali „Apollo" od 
godz. 6 wiecz. 9

— Wielka zabawa wiosenna. Odez­
wa Komitetu wzorowej ochrony dla 
sierot ptepoległych obrońcach Wil­
na znalazła ocłżwięk i oto ucznio­
wie kilku szkół powszechnych, wi­
leńskich pod kierunkiem Kierow­
niczek i Nauczycielek urządzają w 
poniedziałek d. 0-gc kwietnia o 
godz, 4 pop. w sali gimnaziam im. 
Lelewela Wielką Wiosenną Zaba­
wę , Dzieci dla d z i e c i W progra­
mie przedstawienie sceniczne od­
tworzone przez młodocianych arty­
stów: śpiew, deklamacje, tańce 
kwiatów, popisy gimnastyczne, 
korowód wiosenny i wspólna za 
bawa gości i artystów. Całkowity 
obchodź przedstawienia na ochron­
kę im. E  Węsławskiej dla sierot 
po poległych obrońcach Wilna. 
Bilety wcześniej do nabycia wr księ­
garni J. Zawadzkiego, ul. Wielka 
w cukierni B. Siraiia, Mickiewi­
cza 22, w kdęgarn; Gebethnera, 
ul. M ekiewiezs.

— Patronat urzędniczy Żłobka 
im, Maryi. W szlachetnym zapale 
wileńskiej korporacji urzędników

państwowych zapewnienia miej­
scowym społecznym instytucjom 
filantropijnym stałej lub doraźnej 
pomocy m aterjalaej, ccraż to któ­
ryś wydział bierze pod swoją o- 
piekę 'as iś  zakład dobroczynny.

Ostatnio urzędnicy Izby Skar­
bowej roztoczyli swe opiekuńcze 
skrzydła nad Żłobkiem Im. Maryl, 
odrazu przychodząc mu z w ydat­
nym zasiłkiem. W marcu otrzy­
mał Żłobek czterysta tysięcy 
(4 0 0 ,0 0 0 )  mk. p., w "kwieciu rów­
nież czterysta tys. (4 0 0 ,6 0 0 )  oraz 
kopę ja j i 10  f. cukru.

W imieniu Żłobka Im. Maryi 
ślę wszys-kim P. P. urzędnikom 
Izby Skarbowej z głębi serca pły­
nącą podziękę za złożone efiary, 
będące żywym dowodem . głębo­
kiego współczucia dla niedoli naj­
mniejszych i bezbronnych sierot- 
wspóicbywateli. To współczucie 
jest dla nas miłą zachętą i potęż­
nym bodźcem do daiszeg pracy i 
wytrwania. Bóg zaphćjj

Jadwiga Brensztejnowa.
— P od ziękow an ia . Zarząd Koła Pol­

skiej M acierzy Szkolnej im. T. Kościusz­
ki okłnda serdeczne podziękowanie per-'

■ eontluwi Państwowej Szkoły Rzemieślni­
cze-Przem y siu wej w osobach pp. Łasz- 
klewieza Kazimierza, Żocgołłowieza Zyg­
munta, Goraitiego 3yezarda, Jurewicza 
Leona, Jochera Włodzimierza za złożona 
ofiary po 10C00 m i przez każdego za­
miast powinszowań świąteezuycLi.

— Towarzystwu P. 2  f . a  przysła­
nie św ięconego, Katolickiemu Związkowi 
Polek  szczególnie pani Tromezczyńskiej 
za papierosy i tytoń dla więźniów woj­
skowych składam y serdeczno podzięko­
wanie

TEATR i ■ MUZYK*.

lUHunikaty teatrów wilsóakicb.
— T eatr  Pohkk -(Lutnia). D ziś, pa 

raz 5-ty krotochwili. A. Bugła „Siostra 
Helą®a* z p. Z. Grabowską w roli tytu­
łowej. Sztukę ta a iebaw ou  schodzi z re­
pertuaru ustępując m iejsca krotochwili 
K. Zalewskiego „Uj m ężczyźni, m ężczy­
źni* z pp. Bohdańską i Leśn e'.vskim w 
rolaek głównych.

Chlubnie znany artysta i  utalento­
wany reż>P6r p. J. Leśniewski został 
przsz yrekoję "pozyskany na stałe da 
Teatru Polskiegu.

N astępną nowością repertuarowa bę­
dzie „Znbawa w miłość" S. Kieiirzyń- 
skiegó. Refj^eruje J. Leśnjewski.

— *ii ea tr  W ieik i. We cz -a r tek  op* 
retkr-. Lehara „Cygańska miłość* z Wan­
dą Hendrychówną i Jó/.efowiezem w 
głównych rojacń. w piątek drugie przed­
stawienie „Żydówki", w którem partję 
.T.j&zara odtworzy Leon CertilJi na tle 
doskonale zgranego zespułu z Kruźanką, 
Hendiychówną i Folar.skin nu csele.

— T eatr Im. S yrokom li. D ziś i przez 
następne dni do ccw jrtku włącznie świc- 
tna satyra komec(jowa „W raju to lsze- 
wiekimŁ. W piątek i sobotą teatr zaku­
piony. W niedzielę ku uczczeniu roczni­
cy  bitwy Racławickiej „Kościuszko ped 
Racławicami*.

WYPADKI I KRADZIEŻ!.

— Z P o g o t o w i  Ratunkowego* Po­
gotowie Rktupkowo udzieliło w ciągu 
marca puroocy w 312 wypadkach. Z tego 
135 razy wyjeżdżano nar miejsce zasłab­
nięć, w 177 wypadkach udzielono pomo­
cy w Ambnlatorjum Pogotowia Ratunko­
wego. (A. W.)

— P ożary  w  W iln ie. W eiągn mat-
miejska straż ogniowa wzywana była

Z5 rr.zy. Z tego pożarótv drobnych było 
!P. średnich 4, 2 alarmy były  fałszyw e, 
raa wzywano straż na m iejsce innego  
wypadku Przyczyną znacznej w iększości 
pożarów (13) było niedokładne oczysz­
czenie kominów, i A. W. i

— O trucia. Dn. 31 ub m. otruł się  
octową esen tją  w łaściciel gorzelni Bo­
ruch Kernach ^Sakszta 4).

W

M i i i  W i s  Łi aK ffltj
podaje do wiadomości swoim 
członkonr., iż do 6-go kwietnia 
włącz, przyjmują się d e p o z y ty  
w biurle Związku Wielka 53.

§C/̂ PEŁ*US2S*®wietleńs5<:'e
iB orsalino i

i w łoskie  
palta gumow;.

H. Switski,
w a« w w w s w t  r n w m  m w MW k^jm w

Zabawa ffiiaślarsHa
W trosce o rozwój synpatycs- 

nego sportu —• dla pow iedzenia 
funduszów® Wil. Tow Wioślar­
skiego dKąd:?ia w Nićdaiolę 8 kw iet­
nia w sąLch Kosjuo Oficer/?*it‘go, 
Mackiewicza 13. Dragi _ Doroczny 
Bal W ioślarski^Całkowity dochód 
z balu przeznaczony jest na roz­
budowę przystani uh rzece.

WYKWINTNE LIKIERY

Im iias BOLS
N A D E S r J lf .

W S Z Ę D Z I E *

Generalna „Reprezentacja
A. Czyżewski i S~k&, Warszawa,

Now-ogrćdzka 46, te ł. 17-22.

iPrzedstsjwłdiisI w  W ilnie—St. Zatorski,
, Ml Jasiń sk iego  Nr. 1.
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O s t r z e ż e c i e .  .

Do wiadomości naszej 'doszło, że w handlu ukaz: hi się 
herbata w opakowaniu, naśladującym w kolorze, rysunku 
i formacie znatą  z dobroci angielską herbatę

„S13 U N 10  N“
w ten sposób Szan. Publiczność jest wprowadzona™ n  błąd 
przez nieuczciwą konkurencję.

Uprzejmie prosimy o awacaaie uwagi na iuszą ochronną 
m arkę

Marka fabryczna

zawierającą nazwę i
r u„ s i B m m o  N f

i ostrzegamy, że winni podrobienia będą pociągnięci do od po- 
witsdzialiiośoi sądowej. „ “ ją*

n;v An^ie-.skie Towarzystwo Akcyjne
K  S1BUNION (Co;n, Gomp.) LIMITED,
w

— iDn. 1 b. m. w  celu  pozbawienia 
alę życia  zażyła  dużą dszę trucizny 
krawcowa Julja Chołodowa (Beilny 3).

— D a, 2 b. irt. otruła się potową 
eaancją żona konduktora Jadwiga Hajha- 
lowa (Turgielska 14).

Pofzkudowanjir. lekarz pogotowia 
udzielił pierwszej pornosy.

— Dn. 1 b. m. w celu pozbawienia  
się  życia w ypiła octowej esencji 23-y le 
tnia Anna Boszsńska (Kolejowa 3).

Oesperatke pogotowie odwiozło do 
szpitala św . Jakóba.

— O b łęd  D i  4 b. m. dostał ob łę­
du 45-o letni W ładysław Kaaperowics 
(Subaez 3). Wezwany na miejsce, wypad­
ku lekarz pogotowia odwiózł chorego do 
szpitala ś # . Jukóba. .

—■ Napady. Dn, 2ł> ab, nu. n» dro­
dze z Motodeczna do WilejkI 3-sh ban­
dytów uzbrojonych w karabiny dokonało 
napadu na Szerko Cukiermana 1 SztjWę 
Hrynsaura. Pó zrabowaniu 15 mil. rak. 
bandyci udali się w stronę majątku Ua- 
bellnoy

— Dn. 27 ub. Hi. 3 ch bandytów  
uzbrojonych w rewolwery i ręczne gra 
naty dokonało napadu na fol w." rk An- 
drzejówka powiatu W ilejski.go. Spłosze­
ni, uciekli w kierunku m iasteczka Dok- 
szuiany.

— Dn, 30 nb. m. 0-u bandytów na­
padło na majątek Szeaarkl pow. Wilej- 
sklego. Po zrabowaniu 3-ch koni bandyci 
prze kra dli się  przez granicę do Rosji do- 
wiscklej.

— P ożar. Dn. 2  b. m. zapalił się  
stryęłr domu M 4 przy ul. Pilareckiej.

Przybyła natychm iast straż ogniowa 
ogwń stłum iła,

— S am ob ójstw o . D a. 30 ub.ra. nie 
znany m ężczyzna rzucił się  z mostu Zie­
lonego do Wlljl i natynhmlea* utonął.

— N'esnczęśII.vy skok. Dn. 2 b. m. 
z pociągu pośplesznafco Warszawa,-Wilno 
w czasie biegu w yskoczyli clw^j żołnie­
rze Bronisław Szyciew ski i  Bronisław  
Z mu.

W ymienieni silnio poturbowani zo­
stali dostaiezeri do szp ita la  wojskowego 
w Wilnie!

~~ Z agin ięcie. Dn 30 ub. m. w y ­
szedł z domu i dotychczas nie powrócił 
Mark Maks (Niem iecka 19). Poszukiw a­
nia nlr dały pumyśloych rezultatów,

— U jęcie z ło d z ie i. Dn. 1 u. m. z 
stojakowej atajui (Subocz 17} skradziono  
konie. Złodzlą|s Icek B ałajio (Zawało*  
32) i l lk a  Lewin (Kijowska 3) zostań  
ujęci.

G i e ł d a .

O f i a r y .

— Na Żłobek im. Marii, Zamiast wi­
zyt św iątecznych, Inspektor Antoni Dą­
browski' z łożył na rąe» J. Breiisztejnowej 
25,000 ntk.

— Dla biednej wdowy z inteligencji 
z trojgiem małych dzieci. U rzędnicy  
Okręgowej Inspekcji Pracy w Wilnie 
Mv, 20.000.

— Dla biednej wdowy ~i Inteligencji 
Łuczek Sokołowski w Miórach Mk. 10.000.

WARSZAWA, 4 1V. (A . w.) W ar­
szaw ska giełd* urzędowa: D olary 4335* 
—42250, korony aust. #1 i pół, markw 
niem iecka 2.0’ . Przekąsy: New York 4350© 
—42200, Londyn 20:000 - 197UC0, P»syż 
2fc’5Q—287U=2820, Wiedeń 6IV4— 
Praga 1295, Bolgja 2460—2425 S iw r'- 
earja 805C - 7850, Berll* 2.04—1.99. Ten 
dencja słabsza.

! BERLIN. 4. IV. (a. w.) Berlińska giełda 
urzędowa. Marka polska 491/a—49%. T en- 

j dencja spokojna.
GDAŃSK. 4 IV. (Ł  w.) Gdańska 

[ieida urzędowa. Marka polska 50—51. 
>zekazy: Warszawa 40.
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F e ls  T e a
W arssaira .

Reprezentant

Witncii HittmiacSca aa.

Redaktor:

S ta n i s ła w  M d ć k ie w im ,

lupy do lisni
,,©RZEłi“

(ADLER)
z niezniszczalnym  mechanizmem, nadzwy­
czaj akuratn-em pismem i niezrównaną siłą  

uderzenia polecają reprezentanci

Stanisław Skóra I S"ka
P o z n a ń ^  A !§;« Marcinkowskiego -23, tslefcu 1845.

P A L M  Al .
I Podeszwy kauczukowe §j f- 
I i  obcasy kauczukowe
i  9H!iiłin i!i!iir|[i!u tui ind iiitsioiiuî adGii [ifliiiiiiłiniiniiiRiuiiiiiiiiininiutiin̂ niisinsy'
a  ... s m k  t "S
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tP m si  farby do vrłosóv, które dobrao farbują, 
« P C g  ale - -  szkodzą. .

farby, któreppie sżkidzą biosom, kle 
źle farbują.

^JUVENOL"/ /  vsa
barwi szybko i dokładnie oa utAuraine kolory, 
utid^je “włosom miękkość i połysk, zupełnie 

nieszkodliwy, łatwy w użyciu.
Żądajcie w perfumeriach i składach aptecznych.

ParfiGiraeEGe Varscvie.
► ♦  ♦  ♦  ♦  ♦ ♦  f*>> •• 4-e-.
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Wydział Powiaiov.ry Sejmiku Święciańskiego
niuiejszcin ogłasza

KONKURS
U na stanow isko Kierownika D z iiłu  Sanitarnego  

Wydziału Sanitarnego (30 pucKtów ielczerskich i 2 rejony  
lekarskie). Do posady przywiązane aą pobory według st. 
VII płac urzędnik, państw, wraz ze 3 jszystk , dodatkami 
plus 50% dodatek komunalny.

Kierownikowi Działu Sanitarnego wzbrania się  prak­
tyka prywatna.

2) Na posadę lekarza rejonowego w ni. Mielegianaeh 
pow. Swięciańskiego. G d reflektanta wymaga się znajom ość  
języka litewskiego. Pobory według śt. VIII p ifc urzędu, 
pałstw . wraz ze wszystk. dodatkami plus 25% dodatek- k o ­
munalny. Lekarzowi rejonowemu zezwala się praktyka 
prywatna w godzinach wolnych Dd.przyjęć na punkcie.'

Posady do objęcia od J kwieinio b. r. Kandydaai 
winni posiadać zakończone w ykształcenie medyczne, kil ko- 
letnir, praktykę fachową oraż być ohznajom ieni z zagad­
nieniami sanltarji v/ dziedzinie Samorządu.

Podania wraz z życiorysem  i odpisami świadectw  
nadsyłać na ręce prsew odniczęcego Wydziału Powiatow ego  
Sejm iku Sw ięciańskiego (Swięciany, wojew. Wileński*).

‘Oferty aieuM/zględnióne pozostaną be* odpowiedzi.
' l i t .  N i e k r a s s

Przewodniczący Wydziału Powiatow ego  
Starosta.

m atw wwłWMtaMMMumMMMimgMMWWł

PRZETARG.

FfRNA CHRZEŚCIJAŃSKA |
I Da Hm gBS B t a w ^ ^  W f i 3 e ^ s k l £S W llefttiił 31 |
i  P o l e c a  n a  s e z o n  w E o u e n n y i towary sukienne i bkjyatr.fi inę- 
j | skiB i darri*iki» oó najtańszych órt najdroższych.
I  KOŁDRY, PODUSZKI i SIENNIKI zawsze gotowe na składzie. 

Wybór duży. CeLy możliwie najniższe. .

J t j

Okręgc.w*"Dyr»k(‘jft Robót Publiczn. w W ilnie ogłaaas, 
pizalafg  na  '.vydzl*rżawionie piatów  rządowych przy u iio j  
Zawalucj 10 i W. Pohulrnśrs 4  w Wilnie, nadających się  
na Hkłsdy drzew**, przedsiębisratwo ogrodniczo i t. p.

Rtflektanci winni złożyć swo oferty opłacono Gtsmplem 
w zapieczętowali, kopertach w Oddziąle Budowlanym Dy 
rikeji, ul. Marji M igdalony 2, łl  piętro, pokój J6 75 do dn 
18 kw ietnia w godzinach biurowych (d—15).

(Kwarcie k port nastąpi d. 14 kwietnia o godz. U  rano 
Pierwszeństwo otrzym in ia  d zh rżtw y  Juleó będą dotycii 

czRSOwl dzierżawny po najwyższej zaoferowali ej cenie.
O warunkach dzierżawy dowiedzieć rię można w D y­

rekcji pok. 75, codziennie za  wyjątkiem świąt, td  8 do iO 
godz. Tano. ' DYREKCJA,

.© d  k d S Z l i B  I p r z i s z l ^ b i i s n a a

^ p B H W i u r
wyrobu iaborator Chemiczno Fanr.acaut.

I liNBUSIl, w Maiie
dawniej M C S łL l/U K I  I K R O S U L E C K 6 .

ądae i  aptelach i składach aatecznyci

M

U  •
HtrŁiij 2 GiitllM JSiliilliÓB

1
Braci SUTKOWSKICH

Wilno, Zaw&lna Nr 2.
Żądać we wszystkich skiegach I składach burto*

v.ych.

\ Esencja octowa
80 procentowa, chemicanie czysta dla ce­
lo a konsumcyjnych w balonach ii5 klg. 
i 5 k'g. jak również w butelkach po 200 
gram ofiarowują ze składu Gdańsk transito 

ewent. oclone

Bortz & Co. ‘
f l d a f i s k ,  1

Adr. telegr.: B ortzow er, T e le f. 2602, 848 i 7037-

I

, gF £ R B O L «
w U  kolorach  

ODNAWIA obm tie. 
Przedstawiciele poszukiwani.

Uerszńnkel- W arstewa 
Graniczna Nr. 9.

BIURO N AU CZyCISSK IE  
M , Wilno,
JłgiellofiskB 7—8. Od godz. 
12—2 poleca nauccycieljki, 
aauczycieli bony i w ycho­
wawczyni* oraz durnuwą 
___________ służbę.________ _

Potrzebni są rutynowani 
przewodnicy do cennych  

ładunków  na dogodn. wa­
runkach oraz kom isjouerzy  
obznajmieni z  robotą tran­
sportową ha pensję i wyna­
grodzenie kom isow e. Oferty 
wyłączni? listow nie z wskaż, 
referencji składać: Wilno,
D om  Handl. Eksped. Z. T re- 
ger, skrzynka poczt. Nr. 89.

O b w i e s z c z e n i e
Dyrektora W iieńsk. Iżby Skarbowej w przedmiocie 
podwyższenia podatku spożywczego od w in a  m u­

sującego, kwasu octowego i  drośdź--
N« mocy ri^porządzenift Rady Mtnistr z dn. 2tl marca 

1023 r., począw szy od t kwietnia r. b. dotychczasowy pa- 
datek spożyw czy od wina musujądego, kwasu octowego i 
drożdży podwyższa się; 1 . j t :  : - “

1) odwiną, musującego owocowego z 880 na lO.OfOmiC, I Ą  K U S Z 0 r K E  
a ed w ina musnjącego gronowego z 1.600 na 20000 mk. ' 
od flaszki,

2) od kwasu octow ego w 300 na 3.000 m k , od 1 k ilo­
grama kwasu bezwodnego i

3) od drożdży prasowanych z 240 na 3 0C0 mk. od 1 
kilograma wfcgl

W związku z tern, posiadacz* zapasu wina musującego  
i  kwasu octowego winni w ciągu 3 dni złożyć w U rzędach  
Akcyzewych w Wilnie i Wjlejde; lub Isspektoratach A kcy­
zowych i;ekja*»eje o posiadanych przez nich sapasach, 
w celu opłaty dodatkowej, a zatem wpłacić przypadający  
podatek nte później 3 dni or] dnia doręczenia wymiaru.'

Producenci drożdży prasowanych winni wszystkie' zc- 
pasy opaaek podatkowych na ten dzień (1 kwietnioi) złożyć  
oo Kasy Skr.rboweJ celem  ostem olew ania p ieczęcią urzę­
dową i opłacić różnicę między dotychczasową, a obecną 
ceru  opasek.

Informacji udziela się: w Wilnie i W llejce w Urzędach  
A keyz., a w pow iatach—w odnośnych Inspektoratach Akcyz 
W ilno, d. 1 kwietnia 19^3.

Dr. Sarjar. H m
chcr. weneryczne, syfil.s i 
skórne (lecz. sżjuęzńęm  słoft- 

, cem górskiem ) ul. Wileńska 
' Nr. 34. Od god. ł  -  7 p .p .

i ii.it niBita
ł Chor. skórne i weneryczna  
> ul. S uo-jcz (Sierocka} 4 m. I,
[ przyjmuje od g. 3—7.

z  War-| .Oi IkUóACł iv,C- szawy 
udziela porad. Przyjmuje cd  
$ rano do 7 w lecz. Mickie- 

I   wicza 40—6.________

! D -r Woaodźko
Ordynator szpitala Sawiaa. 

| ’ Choroby skorąe i w eneiycz- 
( ne od g. 12 —2 i 5 —6.
I ______ Zawalna 22

Sr. LEON GINSSERia
Choroby w eneryczne, syfilis 
i skórne. Ul. Trocka. Nr. 3, 

róg Wileńskiej. 
re!efon 352 

Przyjmuje od g. 9— 1 i 4—7.

tMfCeuitlWmNJCMKI
(— ) J. Małecki, Dyrektor

lOJrjCSOC»C(JOOCX‘CJ.óC»CiCOrO Ć lb Ć ^ D B ^ ^  c o s o c ^ g g  

SPÓŁKA AKCYJNA 8 § §

— om ©a MT

Tiwa, 
forfajijans

■ ‘ .ii "Rf

l ....... . .

3l:i»lulia 1. k. i.

rFLftC KATEDRALNY)'
BISKUPIA 1?. Telef. Nr. 44*.

POLECA i

czekoladę tabliczkowy I kakao w proszku
w ja s n e j  fa b ry k i. gż

Ceny hurtowe! Żądać wszędzie! §j
cjjooiOQ»cx;)cc‘oc»oK)atr.:oer;c«3 ajoaooC'

. 7 C D V  sJtuczne.Jtorcny, 
! Ć j Lj t O  I mostki.
: Prsevóbka źle watawion.zębów

t J | «  L. Minkier
ttaiSsCc* 2H—U.

I Reperacje wykon, w r i t f u 4.5-f iwaw <weiiweiUvW"<*’" ‘» »i>**»«*

■( K obleta-L ekar*

1 bt iamiEmi
; choróby kobięce i akusze-

ryne. ul. Kasztanowa 7—7 
! od g. -i—5.

• P i a n i n o * 10 ?g2*rc-n # 'r  i c m i t ł u  jyańiś się ca  
. miejscu. Ulica .Mickiewicza 

__________Nr. i -  4.

; Folwark!
ilajątki, Objekty leśne, Mly- 

j ny, Dom y, Place, d o  k u p -
. n a  poszukuję. 3’rosim y c
i zlecenie. Dziai Mierniczy 

l owurz. Ąkc. Locolyt.' Wił- 
ne Nickiewięsa 42.

Potrzebny
chłopąli z  rekoffieti- 
useją tio adminsstr. 
_ „Słow ak

Sprzedaje się
m ajątek  ziejruki, |00 dzie­
sięcin, dobra_ziemia, dogo-
ine warunki komunikacji, 

kom pletne feapiłtfowąni^ 01- 
ży ,.gród ow ocow y. Szcze­
góły: Mickiewicza 28, m. o. 
 w godz. 1—2.

Krynica &TS-,
położony \y najzdrowszej i 
.lajpiękniejszej części zdro­
jowiska. Otwarty od 15-go 
maja do 10-go października. 
Informacje do 1-go maja 

Warszawa, H aia  19—9.
W centrum mia:

i. O d wynajęcia } °§ rÓ d  OV
j lokal odpowiedni pod bank j » wa^Xwr-y-
i lub ośóbne pokoje ra biura.  Mtckąewicza

Niemiocka 20 m. 3 *

Wydawcii: w zastępstw.3 "współwłaścicieli— Stanisław fSackJawici, 
%

Krukaraia wMćtnś“ Wielka 42.


